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Okwarcth zjazdu
Związku miast polskkh.

W arszawa. 15 czerwca. (PAT.) Dziś 
rozpoczął się w  W arszaw ie dwudnio­
w y zjazd Związku miast polskich. Po 
uroczystem nabożeństwie w katedrze 
św. Jana, uczestnicy zjazdu w liczbie 
około 500 osób udali się do sali Ra­
dy miejskiej, gdzie prezydent W arsza 
w y  inż. Słonimski dokonał otwarcia 
zjazdu. Z.iazd powitał imieniem Rządu 
min. Składkowski w imieniu Zwią­
zku miast finlandzkich poseł i min. pet 
pomocny Finlanuji p. Idman i w. in. 
Po przemówieniach powitalnych w y­
brano prezydium zjazdu w osobach 
prez. Slomińskiego, prez. ni. Poznania 
Ratajskiego, wiceprez. m. Wilna Czy­
ta  oraz wiceprez. m. Krakowa Wiel- 
gusa i uchwalono regulamin obrad. Po 
przerwie dr. Józef Zawadzki odczytał 
referat o sprawie budownictwa mie­
szkaniowego. O godz. 21 odbył się 
raut w  salonach Rady miejskiej.

DEMONSTRACJA PRZED POSEL­
STWEM POŁSKLĘM W PRADZE.

Praga. 15 czerwca. (PAT.) W czoraj 
o godz. 20.30 przed gmachem posel­
stw a polskiego miały miejsce demon­
stracje. Grupa młodzieży w liczbie kil 
kudziesieciu osób wznosiła pod posel­
stwem okrzyki i rzuciła kilka kamie­
ni, wybijając dwie szyby. Policia 
schw ytała jednego osobnika, nazwi­
skiem Zoltan Schonliertz, liczącego 23 
lat, słuch, nolitechniki niem. w P ra­
dze, pochodzącego z Koszyc. Schon 
liertz jest policji znany z udziału w de 
monstraciach komunistycznych.

LOTNICY AMERYKAŃSCY ZŁOŻY­
LI HOŁD NIEZNANEMU ŻOŁNIE­

RZOWI.
Warszawa. 15 czerwca. (PAT.) Dziś 

lotnicy amerykańscy oddali hołd Nie­
znanemu Żołnierzowi. Eskadra samo­
lotów am erykańsi ich pi zeleciała nad 
placem M arszałka Piłsudskiego. Je­
den z pilotów kap Canon, rzucił wie 
nicc na grób Nieznanego Żołnierza.

ZJAZD ZWIĄZKU LEGJONU 
PUL45KIEGO.

Warszawa. 15 czerwca. (PAT.) Dziś 
odbył się w W arszawie walny zjazd 
członków Związku Legionu Pułaskie­
go. Zjazd rozpoczął się nabożeństwem. 
O godz. 10 cdbylo się złożenie wień­
ca na grobie Nieznanego Żołnierza a 
następnie zeoranie. które w ybrało pre 
zesem p. St. Bukatego.

EXPOSE PREMJERA MANIU.

Bukareszt. 15 czerwca (PAT.) W d 
wczorajszym nowy gabinet przedsta­
wił się Izbie. Prem ier Maniu odczyta! 
dekret odraczający' sesję do 30 czerw 
ca br. Następnie premier wygłosił 
expose, w którem między inneini po­
wiedział: Szczęśliwa zmiana osta­
tnich dni jest niejako konsekwencią 
interesów narodowych i naszych prze 
konań głęboko monarchistycznych. 
Przywrócenie właściwego stanu pra­
wnego naprawiło poważny błąd poli­
tyczny. Zgromadzenie narodowe na­
prawiło ten bład, przyw racając księ­
ciu Karolowi jego prawa. Król powró­
ciwszy do kraju oświadczył odraza, 
iż pragnie rządzić zgodnie z syste­
mem parlam entarnym  i konstytucyj­
nym i pragnie, aby rząd jego opartv 
był przedewszystkiem  na reprezenta 
cii narodowej. Pow ierzył mi mis’ę 
tworzenia gabinetu, nie narzucając ża- 
dn3/ch warunków. Radziłem królowi,

aby spróbował stw orzyć rząd koncen 
tracj jny, lecz próba nie powiodła się. 
Gabinet, który dziś przedstawia się 
parlamentowi, jest nowym jedynie pod 
względem formalnym.

Rząd podtrzym ywać będzie nadal 
zasadę parlamentaryzmu w życiu pań 
stwa, prowadzić politykę decentrali­
zacji i pomagać rozbudowie gosnodar 
czej i przemysłowej. Rząd prowadzić 
będzie dalej politykę pokoju, utrzyma 
jąc w szystkie sojusze wiążące nas 
szczęśliwie z szeregiem państw za­
przyjaźnionych, oraz dobre stosunki 
z krajami sąsiednienń i z całą ludzko­
ścią, z którą naród rumuński poczuwa 
się do solidarności. W polityce w e­
wnętrznej czynić będziemy wysiłki 
w  celu utrzymania spokoju i harmonii 

* między wszystkiemi klasami społecz- 
nemi i ludami zamieszkującymi Ru­
munię.

Wilno, 15 czerwca. (PAT) P ó  przy- 
jeździe Pana P rezydenta w sobotę wie 
czorem do Wilna, panował w mieście 
niezwykły ruch. Miasto udekorowano 
chorągwiami. O godz. 10 rano przybył 
Pan Prezydent Rzpltei w tow arzy­
stwie wiceministra gen. Konarzewskie 
go na lotnisko na Porubanku, gdzie 
przeszło 4000 wojska prezentowało 
broń. Pan Prezydent Rzpltej w ysłu­
chawszy mszy św., odprawionej nrzez 
ks. biskupa Bandurskiego, wziął u- 
dzial w' święcie wileńskiego Aeroklu­
bu Akademickiego. W ojewoda wileń­
ski rozdał dyplomy U -tu pierwszym 
płlotom-akadeinikom i jednej pilotce 
Klub otrzym ał pierw szy swój sztan­
dar, poświęcony wr obecności Pana 
Prezydenta. Po ceremonii wbijania

Swiito pyłkowe 38 pułku piecnofy 
.Strze ckw Lwowskich"

:BRANlE FPZOO. WE FRANCJI-
‘aryż. 15 czerwca. (PAT.) W tych 
ach odbyło się w  Paryżu zebranie 
ządu Federacji Polskich Związków 
ronców Ojczyzny we Francji. Za- 
d postanowił m. in. zorganizować 
órkę na fundusz walki ze szplego- 
pin w Polsce.

Vczoraj odbyło się zebranie orga- 
acyjne Stow arzyszenia W eteranów 
armii po'skiej we Francji. Zebrani 
tatiowili przystąpić do FPZOO.

f f i
Przemyśl. 15 czerwca (PAT.) 3S-my 

pułk piechoty strzelców lwowskich ob 
chodził dziś swoje święto pułkowy, po 
łączone z uroczystością wręczenia 
sztandaru przez społeczeństwo Zienu 
przemyskiej.

O godz. 10 rano odbyła się na ryn­
ku msza połowa, celebrowana przez 
ks. biskupa Nowaka. Naprzeciw7 ołta­
rza zasiedli: reprezentant Pana P re­
zydenta Rzplitej insp. armji gen. Ro­
mer, reprezentant rządu woj. Goła- 
chowski, generałowie Galica, Wieroń- 
ski i W ieczorkiewicz, starostowie Mi­
chałowski, Porembalski i Kassała, de 
legacja gm. m. Lwowa i Związek 0 -  
brońców Lwowa i w. m. Po poświę-- 
ceniu sztandaru ks. biskup Nowak wrę 
czył sztandar gen. Romerowi, który 
oddał sztandar w ręce dowódcy 38 p. 
p Dtiłk. Biernackiego: nasiennie ad’u

j tant pułku kap. Małek odczytał uro 
, czysty rozkaz pułkowy.

Zkolei gen. Romer odebrał defiladę 
pułku oraz oddziałów p. w.

O godz 12.30 na dziedzińcu koszai 
33 p. p. przym aszerowała drużyna żol 
nierska, przynosząc ziemię z pobojo­
wiska na Persenkówce. Ziemię w sy­
pano do urny, którą wm urowana w 
cokoł Pomnika Żołnierza, ustawione­
go na dziedzińcu koszar 

Następnie wojewoda lwowski Golu- 
chowski udekorował krzyżam i zasługi 
między innemi dyr. Złotnickiego, proi. 
Janczewskiego, inż. Nowaka, scaro- 

I stów Kassalę i Porembalskiego i inn. 
I za zasługi położone na polu p. w. I 

w. f. Na zakończenie święta odbył się 
' wieczorem w salach Kasyna garnizo- 
i nowego raut.

)

Prezydent Rzeczypospolite! w Wilnie
gwoździ odbyła się uroczystość wrę 
czeiiia k s . biskupowi Bandurskfemu 
odznak pułkowych 1-szej dywizji pie­
choty.

Wilno. 15 czerwca. (PAT.) W  dal­
szym ciągu dzisiejszych uroczystości, 
Pan P iezydent przyiął defiladę garni­
zonu wojskowego, która prowadził 
gen. K rok-^aszkowski a następnie na 
stadion Okręgowego Ośrodka \V. F. 
na Turmoncie. Na zakończenie święta 
odbyło się poświęcenie przez ks bi­
skupa Bandurskiego małokalibrowej 
strzelnicy. Strzał honorowy oddał P. 
P rezydent Rzplitej. O godz. 17 Pan 
Prezydent zwiedził W ystaw y wileń­
skich artystów -plastyków . O godz. 22 
Pan Prezydent przybył na raut w y­
dany przez garnizon wileński.

SZEF SZTABU HFLMWLKRY MJR.
P4BST WYDALONY Z AUSTRII-

Wiedeń. 15 czerwca. (PAT.) W yda­
lenie majora Pabsta, szefa sztaou 
Heimwehry z Austrji w yw arło silne 
wyrażenie. Po uchwaleniu ustaw y o 
rozbrojeniu w zyw ał Pabst do wmlki 
przeciwko rządowi Schobera i propa­
gował przeistoczenie się Heimwehry 
w stronnictwo polityczne. Brał udział 
wr zamachu stanu urządzonym w Niem 
czech przez Kappa. Pabst otrzymał 
rozKaz opuszczenia Austrji i dziś po 
południu odleciał w towarzystwue żo­
ny samolotem do Wenecji.

W czoraj i dziś zarządzone zostało 
w'e Wiedniu pogotowie policyjne. Spo 
kój nie został zakłócony. Cała prasa 
wiedeńska pochwala zarządzenia po­
licji. .

MIN. GRANDI U KANCLERZA 
SCHOBERA.

Wiedeń. 15 czerwca. (PAT.) W ło­
ski minister spraw  zagranicznych 
Grandi. bawiący incognito we W ie­
dniu złozył dziś przed południem wi­
zytę kanclerzowi Schooerowi.

WYBUCH PYŁU WĘGLOWEGO 
W KOP ALNI.

Katowice. 15 czerwca. (PAT.) W fa­
bryce cementu w Groszowicach na 
Śląsku Opolskim nastąpił wybuch Dy- 
?it węglowego, przytem  zabity zosta? 
jeden robotnik.

ZASTĘPCA PROCESORA UMl WER­
SY TE TU MOŻE MIEĆ PENSJĘ PPO- 

PESORSKĄ.
W arszawa. 15 czerwca (zo). Ukaza­

ło się rozporządzenie prezesa Rady 
ministrów wydane w porozumieniu z 
ministrami skarbu i oświaty, zmieniają­
ce przepisy o uposażeniu zastępców 
profesorów szkół akadermckmh

Rozporządzenie postanawia, że w 
w yjątkowych wypadkach może mini­
sterstwo oświaty za zgodą ministra 
skarbu przyznać zastępcy profesura 
wynagrodzenie równe uposażeniu pro 
fesora zwyczajnego lub nadzwyczaj­
nego łącznie z aodatkami: regulacyj­
nym, ekonomicznym, naukowym i sto­
łecznym, względnie kresowym w w y ­
sokości przewidzianej ustawą o upo­
sażeniu funkcjonariuszy państwowych 
i wojskowych,

3Ó-LECIE PRACY PROF.
A. WASIUTYŃSK1EGO.

Warszawa. 15 czerwca. (PAT.) W d 
dzisiejszym odbyły się tu uroczystość, 
związane z uczczeniem 30-lecia pracy 
pi ofesorskiej i 45- lecia pracy na polu 
naukowem prof. dr. Aleksandra Wa- 
sintyńskiego Po m szy odbyła się w 
auli Politechniki warszawskiej graczy 
sta akademia.

28 DZIECI ZGINĘŁO PODC7AS PO­
ŻARU KINA.

Moskw-a. 15 czerwca. (PA T) W je­
dnej ze szkół charkowskich podczas 
seansu kinowego zanalił się film. Ni 
sali obecnych było 500 osób. W tłoka 
2S dzieci poniosło śmierć, 6 zostało 
ciężko rannych a 5 lżei.
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Rumunia a projekty unji państw.
W związku z powrotem Karola II. 

na tron Rumunji zanotowano w  formie 
pogłoski projekt unji persona [nej mię­
dzy Runmnją a W ęgrami pod berłem, 
Karola II.

Źródło owej pogłoski nie test w yra­
źne, ale zaprzeczenie stanowcze w y­
szło ze strony rumuńskiej. I rzeczywi­
ście w  Rumunji niema ani jednego chy­
ba zwolennika tej koncepcji. P rzy n a j- 
luźmejszem naw et związaniu Rumunii 
z Węgrami, Rumunia traci, <a W ęgry 
zyskują. W pływ y węgierskie politycz­
ne, kulturalne i ekonomiczne w Sie­
dmiogrodzie i Banacie m usiałyby
wzrosnąć i utrudnić zrośnięcie się i Jen 
prowincyj z macierzą rumuńską. W  po­
lityce międzynarodowej Rumunia mu­
siałaby zmiesiić zupełnie swoje dotych­
czasowe stanowisko, zwracając się ra­
zem z W ęgrami przeciw Czechosło­
wacji i Jugosławii, dotychczasowym 
swym przyjaciołom. Natomiast w sto­
sunku do swego wroga. Rosji nie mo­
głaby Rumunia znaleźć dustatecz Je 
stanowczego poparcia ze strony V\ ?- 
gier Jednem słowem w  razie tinji ru­
muńsko - węgierskiej stroną silniejsza 
w związku tym pozostałyby Węgry 
one tylko odniosłyby stąd korzyści, 
Rumunia natomiast musiałaby w  du- 
iżej iiiierze zrezygnować z kontynuo­
wania swej własnei polityki kierow a­
nej tylko owym własnym  natodowym  
itffertsem.

Jedyną Korzyścią, jaką z unji z W ę­
grami mogłaby odnieść Rumunia, to 
'amienienie uciążliwego dotąd wroga 
zwalczającego zacięcie Rumumę — w 
przyjaciela lub prawie przyjaciela.

£ew ne zatem będzie chyba, że nie 
w  Rumunji pow stała podobna pogło­
ska. Źródła jej powstania szukać na­
leży w  tych sferach, które dążą do 
rozbic;a Małej Ententy, i odegrania się 
Węgier.

Spraw a owej unji rumuńsko - w ę­
gierskiej mogła powstać tylko w d.o- 
,'dze pogłoski,^pium  iesiderium, bo 
s2iąns na realizację nie miała żadnych. 
(Ciekawe w tem jest tylko jedno: w 
jak wiele kombinacyj unji m iędzynaro­
dowych wchodzi Rumunja?

W yliczmy je po kolei! Pom ram  już 
owa unię węgiersko - rumuńską, oraz 
ogólniejszy projekt Brianda, przyjęty 
zresztą w Rumunji stosunkowo bardzo 
gorąco. Pierwszym  bowiem z mężów 
stanu Europy, który opowiedział się 
za projektem B randa, był Mkmnescu, 
wówczas jeszcze minister spraw za­
granicznych Rumunii. Także i prasa 
rządową rumuńska zdaje sie w  zupeł­
ności za koncepcją B randa opowia­
dać.

nie poza temi dwoma projektami Ru­
munia w chodzi w grę ieszcze przy 
■czterech innych planach unii między­
narodowych: unja naddunaiska, unja 
bałkańska, unia rumuńsko - polska i 
unia krajów między Bałtykiem, Mo- 
,rzem Czarnem a Adriatykiem z Pol­
ską, Rumunią i t. d.

Jak na jedno państwo, jest tego chy­
ba dosyć! Z wszystkich tych pomy­
słów’ jednak tylko dwa mają pewne 
szanse na realizację. Jest to projekt 
unii polsko - rumuńskiej oraz projekt 
unii bałkańskiej.

Spraw7ę unji z Polska podnióst nie­
dawno na konferencji prasowej polsko- 
rumuńskiej w Bukareszcie Mironescu, 
w tedy jeszcze minister spraw zagrani­
cznych Rumunji. P. Mironescu wspo­
mniał o projekcie Brianda. któremu 
wróży powodzenie. Jednakowoż wido­
cznie nie miał na myśli pełnej realiza­
cji koncepcji Brianda, skoro wyraźnie 
zachęca! do częściowej jej realizacji, a 
to w  zastosowaniu do Polski i Rumu­
nji. „Wahanie innych państw nie po­
winno nam odbierać odwagi!“ 

Ilekolwiek za tą myślą możnaby Ko­
rzystnego ctla obu stron podnieSć, nie 
ma ona żadnych szans powodzenia. 
Byłby to wypadek o doniosłości nie­
wątpliwie europejskiej, który mógfoy 
z miejsca naruszyć chwiejna bardzo 
równowagę europejską. Związanie 
Pojteki z polityką Małej Ententy odb:ć- 
fay ate musiało da polityce W k eh. któ­

re bodaj czy nie poszukałyby oparcia 
o Niemcy. 4

Pozostaje jeszcze jedna koncepcja: 
unji bałkańskiej. Przypomnieć należy 
jeden z niedawnych naszych artyku­
łów na ten temat. Koncepcja ta posia­
da golących zwolenników i aposto­
łów na Bałkanach. Trudno jeszcze w y­
dać oupowiedź stanowcza, na pytanis 
w czyim głównie interesie tę propa­
gandę się rozwija?

W  każdym razie na dzień 5 naździer 
nika tego roku zwołano konferencję 
przedstawicieli państw bałkańskich do 
Aten. Na konferencję tę, zwmną poko­
jową, jadą me oficjalni dyplomaci, ale 
przedstawiciele sfer politycznych, 
przemysłowych, nandiowych. nauko­
wych i prasy. Wielkie m ocarstw a w y­
ślą swych obserwatorów. Celem ofi­
cjalnym tej konferencji są nie proble­
my, aktualnej polityki, ale stworzenie 
atmosfery zaufania, dobrej woli i przy­
jaźni, szczególnie w zakresie życia 
kulturalnego i duchowego.

Niedawno ministra mmunskiego, p. 
Titulescu zagadnęli wprost dziennika­
rze jugosłowiańscy o stosunek Rumu­
nji wobec problemu unji bałkańskiej. 
P . Titulescu zastrzegł się, że sprawca 
ta należy do ministra spraw zagrani­
cznych, a zdaniem osobistem p. Titule­
scu jest to sprawa, zasługująca na ba­
czną uwagę.

Oto jeszcze dwm nowre fakty, każą­
ce nam zwrócić znowu uwagę na Ru­
munię i problem unji bałkańskiej. Za 
mało o tym problemie dotąd w Polsce 
wiemy, abyśmy s it odważyli na ocene 
propagandy unji bałkańskiej. Do tej 
sprawy jeszcze pewnie wrócić nam 
wypadnie, bo mimo chwilowo niezbyt 
świetnych dla niej horoskopów lekce­
w ażyć nam jej nie wolno.

Zbyt duzo bowiem i naszych w ła­
snych interesów i ogólno - europej­
skich wiąże się z Rumunią, by  można 
cośkolwiek podobnego bagatelizować.

»wa«,auMw HiHwiwHi

fedsmia Emigraqfina.
Wczoraj ó godz. 12-tej w  południe 

odoyła się w  pięknie przybranej sali 
ratusza uroczysta Akademia Emigra­
cyjna, która była zakończeniem „Ty­
godnia Emigracyjnego", a równocze­
śnie uczczeniem czterdziestoletniej, 
wytężonej pracy prof. Uniw. J. K. dr. 
Józefa Siemiradzkiego.

W  Akademii wzięli udział przedsta 
wiciele władz: wicewojewoda Troja­
nowski, prezydent Prachtel-M orawiań 
ski, dyr. J. Konarkiewicz, dalej wice­
prezydent miasta inż. Koibuszowskt, 
red Laskownicki, komisarz Domu Na 
rodnego M. Baczyński, przedstawicie­
le wojska, Sokoła, tudzież organizacji 
społecznych Lwowa.

.Akademję zagaił prof. Siemiradzki, 
szkicując w krótkich słowach obraz 
emigracji europejskiej od czasów naj­
dawniejszymi, aż po chwile obecna. 
Specjalny ustęp swego przemc .vienia 
poświęcił prof. Siemiradzki historii 
emigracji polskiej od czasów powstań 
aż po rok 18-51, który był datą emigra 
cji gorączkowych, aż wreszcie zatrzy 
mał się na emigracji w  dniach dzi­
siejszych.

Po zagajeniu prof. Siemiradzkiego 
wygłosił referat p. Żurawski na tem at 
społecznej opieki nad emigrantami.

Najbardziej wzruszającym momen­
tem Akademii było przemówienie red. 
Laskewnickiego, który w gorących i 
pełnych pietyzmu słowach skreślił 
czterdziestoletni trud dr. Józefa Sierm 
rudzkiego, oddany przez niego bezin­
teresownie dla dobra polskich emi­
grantów. P raca ta nie ograniczała się 
tylko na słowach, ale polegała także
i w czynach, albowiem prof. Siemiradz 
ki był obok dr. Kłobukowskiego je­
dnym z pierwszych, którzy' przejecha 
li Ocean, aby w dalekiej Brazylji l 
Paranie popatrzeć na dolę naszych 
braci.

Przemówienie red. Laskownickiegu, 
które było hołdem oddanym Wielkie­
mu Pionierowi pracy społecznej przy 
jęto długo niemilknącą burzą okla­
sków.

Wzruszonemu do głębi prof. Siemi­
radzkiemu wręczono następnie foto­
grafię członków Rady Międzystowa- 
rzyszeniowej nad emigrantem, tudzież 
piękny bukiet z biafo-czerwonych róż.

| s »  kio posiada książeczkę oszczędnościową Małopolskiego Banku Ku* 
pieckiego, Halicka J. 19 opiewającą najmniej na ICO zf. korzysta 

odtąd przy detal gotówkowycn zaicupacli z 1C% rabatu w kilkudziesięciu lwow­
skich pierwszorzędnych firmach handlowych różnych branż. — Szczegółowe 
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Wiadomości bieżące.
Pomedz-alek

Justyny 

J u t r o :  Adolfa
W schód słońca 3'14 

Z achód  19'35

TEATR WIELKI.
Poniedziałek godz. S: „Magia", w ystęp 

Ostsrw y. zniżki w ażne.
W torek godz. 8: „M agia", ostatn i w y­

stęp pożegnalny O sterw y, zniżki ważne.
TEATR MAŁY.

Poniedziałek godz. S: - Diabeł", w ystęp  
Lenczew skiego, tani dzień, ceny zniżone.

W torek  godz. 8: ..D iabeł", w ystęp  Len­
czewskiego. tani dzień, ceny zniżone.
KINOTEATRY,

APOLLO: I. film dźwiękowy fran­
cuski „Śpiewak z Montparnasu" oraz 
dodatki dź.więkowe.

CAS1NO: „Biały grzech". 
CHIMERA: „Wiosenna parada". 
COLOSSEUM: „Coraz prędzej" Ha­

rold Lloyd.
KOPERNIK: „Drapacz chmur i Twe 

usta tak kusiły mnie".
MARYSIEŃKA: „Kobieta bez serca" 

i „Pieśni murzyńskie".
PAŁACE: „Przedślubny grzech" — 

(film dźwiękowy).

scu. Zwłoki odstawione zostały do 
Instytutu m edycyny sądowej. Pow o­
du nie zdołano ustalić. — W  mieszka­
niu Dymitra Pawluka przy ul. Smere- 
kowej 3, usiłowała pozbawić się ży ­
cia tuż przed wczorajszą północą nie­
jaka Anna Lebitówna i w  tym zamia­
rze wypiła większą ilość .odyny. Po 
gotowie Ratunkowe po udzieleniu Le- 
bitównej pierwszej pomocy, pozosta­
wiło ją opiece domowej.

— Aresztowanie „szczura" kolejo­
wego. Na linii Stryj—Lwów7 grasował 
w pociągach od pewnego czasu jakiś 
sprytny złodziei, który opróżniał kie­
szenie pasażerów. W dniu wczoraj­
szym został on przytrzym any na go­
rącym uczynku w  chwili, gdy na szko 
dę Wiktor ji Bizanz, zamieszkałej przy 
u l  Nowy Świat 5, skradł portfel z za­
wartością 300 zł. Sprawcą był Stani­
sław Bociechowski, pozostający bez 
zajęcia, zamieszkały w Zamarstyno- 
wie.

— Aresztowanie krawca - oszusta.
Funkcjonariusze policyjni aresztowali 
wczoraj Mojżesza Gerszona Gluskina, 
liczącego 23 lat, krawca, zamieszkałe­
go w  Brodach, pod zarzutem zbrodni 
oszustwa, popełnionego w  ten sposób, 
iż pobrał on 241 dolarów na szkodę 
Karola Cieleckiego, kasjera Galicyj­
skiej Kasy Oszczędności. Pom ysłow e­
mu oszustowi dolary odebrano.

— Wielka obława policyjna. W czo­
rajszej nocy silne oddziały w yw iadów  
ców i posterunkowych przeprow aaz ly 
ogólną obławę w mieście z uwzględn‘e 
niem jego peryferyj. P rzeszukano 
w szystkie meliny i spelunk' złodziej­
skie, z których zabrano 31 podejrza­
nych osobników. Jak następnie stwier 
dzono w W ydziale śledczym, w szyscy 
przytrzym ani poszukiwani byli za roz 
maite kradzieże, to też w szyscy osa­
dzeni zostali w  aresztach policyjnych.

— Dwaj dentyści z ulicy Krótkiej. 
Atanazy Paryniak. zamieszkały przy, 
ul. Szeptyckich 1. 16, zgłosił w  komi­
sariacie, że niejacy Fleischer i Rappa- 
port, właściciele zakładu dentystycz­
nego przy ul. Krótk:ej 1. 15. pobrali od 
niego łańcuszek złoty oraz sygnet 
w artości 500 zl. tytułem  wyrobienia 
jego córce posady7, której dotychczas 
nie otrzymała.

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja nie oapowiadaA

T R U S K A W I E C
D r . I g n a c y  Z  i e t  i ń. s  Ki
za L w ow a ordynuje jak w latach  ubiegłych 
w chorobach w ew nętrznych i przem iany ma- 
terji w illo  „SN iC Z" c h o k  p o rz ty .  2^98n

R e a j o t o n .

— Z T ow arzystw a P rzyjació ł Sztuk Pię 
knych w e Lwow ie. W  P ałacu  Sztuki na 
placu Targów  W schodnich o tw arta  jest 
w y staw a  najpow ażniejszego polskiego zw ią 
zku a rty stów  „Sztuka", „Reprezentującego 
najw ybitniejszych m aiarzy i rzeźb iarzy  0- 
becnej doby. W ystaw a o tw a rtą  jest co­
dziennie od 10 do 18 uop. 3738

=*□*= 1
— Dc. numeru dzisiejszego dołącza­

my dalszy c!ąg powieści „Powrót z 
Babilonu".

= □ =
— Wykłady o wyborze zawodu.

W  dniu dzisiejszym odbędzie się w y­
kład dyr. Dr. Emila Uricha: „O zawo 
cizie nauczyciela szkół średnich" z cy 
klu wykładów, organizowanych o 
wyborze zawodu i studiach akademie 
kich przez TNSW W ykład odbędzie 
się w auli gimnazjum im. Batorego o 
godz. 7 wieczorem.

= » □ =

— Dwa zamachy samobójcze. W  dn.
wczorajszym około godz. 10-tej wie­
czorem na trzecim kilometrze od sta­
cji Podzamcze w kierunku Podborzec 
w zamiarze samobójczym rzuc;la się 
pod koła pociągu towarowego niejatta 
Irena Grabowska, liczącą 22 lat, słu­
żąca, pozostająca w ostatnim czasie 
bez zajęcia i Doniosła śmierć na miei-

Ptmiedziałek, 16 czerwca.
Lwów (385) 11.58: Sygnał czasu z 

Obserwatorium astr w M arszawie, 
hejnał z Wieży Mariackiej w Krako­
wie — 12.05— 13: Koncert płyt gramo­
fonowych — 17.45: Muzyka lekka z 
W arszawy. — 18.45: Rozmaitości, ko­
munikaty. koncert płyt gramofono­
wych. — 19.40: P rasow y dziennik
radi. z W arszawy. Zegar z W arsz. 
Gbs. Astr. wybije godzinę ósmą — 20: 
Hejnał z Wieży Mariackiej w Krako­
wie. _  20.05: Feljeton muzyczny z 
W arszaw y. — 20.30: Koncert między­
narodowy z W arszawy, — 22: Felie­
ton z W arszaw y. — 22.15: Komunika­
ty z W arszaw y. — 23—24: Muzyka
salonowa z W arszawy.

Warszawa (1411) 16.15: Program  
dla dzieci. —- 16.45: Muzyka z płyt
gramofonowych. — 20J)5: W pływ mu­
zyki na więźniów" — wygi. radca dr. 
J. Reneki. — 20.30: Koncert między­
narodowy. — 23: Muzyka z „Oazy". 
— Kraków (312) 17.45: Koncert chóru 
dzieci szkolnych z Ludwinowa. — Po­
znań (334) 17.45: Koncert klubu rnan- 
dolinistów. — 19: Audycja wesoła. —. 
19.25: Audycja wokalna. — 20.11: „Ze 
zjazdu jubileuszowego ku czci Jana Ko 
chanuwskiego" wygł: dr. A. lom aszew  
ski. — Katowice (408) 19.20: Inter­
mezzo muzyczne. — 22.25: Kor,cert 
kw artetu męskiego — Wilno (368) 
16.15: Muzyka popularna.
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5? !q& h  dzisiejsze nasza spcrty!
P ro s;my sobie przedstaw ić człowie­

ka, który ukończył już 71) wiosen ży­
cia, a który od lat z górą pięćdziesię­
ciu patrzał na wszelakie sporty, jako 
na wysoki swój ideał. Uprawiał on je 
niemal w szystkie i wprowadzał w ży­
cie, uczył je i organizował, urządzając 
niejednokrotnie wyścigi i zawody, u- 
iządzał też liczne i większe wyciecz­
ki turystyczne — czy to na kole, czy, 
na naitach, czy pieszo, był pierwszym 
polskim redaktorem  sportowym, w y ­
dając przez pięć lat (1895—1900) „Ko­
ło", pismo poświęcone sportowi ko­
larskiemu, a następnie „Gazetę spor­
tową", poświeconą wszystkim  (kiełku­
jącym u nas dopiero) sport,, m. należał 
w raz z obecnym kierownikiem uni­
wersyteckiego Instytutu wychowania 
fizycznego w Poznaniu dr. E. P iase­
ckim do założycieli lwowskiego „To­
w arzystw a zabaw ruchowych", gdz;e 
organizował liczne kursy dla kierowni­
ków gier i zabaw ruchowych i t. d. 
i t. d.

Oto takim byłem ja, oddając uko­
chanym sportom każdąi wolną chwilę i 
takim chciałbym być jeszcze dzisiaj, 
zwłaszcza, że może właśnie dzięki me­
mu tak ruchliwemu i sportowemu ży­
ciu, zdrowie mi w zupełności dopi­
suje i niektóre sporty uprawiam dziś 
jeszcze.

Ale cóż — kiedy ja całego prow a­
dzenia „nowoczesnych sportów" me 
mogę niestety zrozumieć.

W szakże i my uprawialiśmy rozli­
czne sporty, uprawialiśmy je jednaK 
dla miłej rozrywki, rozkoszom aliśmy 
się w zdrowym ruchu na świeżem po­
wietrzu, współzawodniczyliśmy nie­
jednokrotnie w przyjacielskich koleżeń 
skich zawodach i znachodziliśmy w 
tein wszystkiem nietylko prawdziwe 
zadowolenie, ale — co ważniejsze — 
zdobywaliśmy równocześnie siły I 
zdrowie. Nikt z nas nie pytał o jakie­
kolwiek odznaczenia i nagrody.

Dziś szuka się w sportach jedynie 
-rekordów, zwycięstw, światowego roz 
głosu, nagród i blaszek! O siły, czy to
0 zdrowie nikt się naw et nie pyta. Go 
gorsze — morduje się i trenuje bez o- 
pamiętania takiego sportsmena. w paja­
jąc w  jego mózg konieczność zwycię­
stwa. nie zastanawiając się nad tern 
wcale, czy ta nadmierna praca nie 
przyniesie zdrowiu jego szkody.

A czy zastanawia się kto nad tem, 
że tych naszych „sportowców" na ca­
łą Polskę, (p k  to wykazują w ykresy 
•z poznańskiej w ystaw y) jest zaledwie 
,223,931, źe to tedy w stosunku do 30- 
miljonowej naszej ludności, nie stano­
wi nawet 3/4 piucentu. A gdybyśmy 
jeszcze w tych „zaprotokołowanych 
sportowcach" zaczęli przebieiać, to i 
ta  podana cyfra musiałaby ulec zna­
leźnemu umniejszeniu, Tych prawdzi­
w ych „asów" sportowych jest u nas 
doprawdy zaledwie kilkudziesięciu i 
jeżeli jednego z nich zabraknie, nie ma 
takiego, któryby go zastąpił.

Czy powinno nam zależeć na tem, 
aby tych asow było bardzo wiele? 
Bynajmniej — bo są to ludzie, z któ­
rych niemal każdy swoimi nienatural­
nymi wysiłkami i nadmiernym trenin­
giem ściąga na siebie iakieś niedomogi
1 w ady organiczne. Racjonalniejsze bę­
dą na pewne wszelakie fizyczne ćwi­
czenia, bez szukania w  nich tych asów, 
ale takich ćwiczących fizycznie swe 
ciało poy inny być u nas nie tysiące, 
ale... miljony. Całe nasze społeczeń­
stwo winno pracować nad swojem tak 
w  tizycznej kulturze zaniedbanem cia­
łem. w im  o gimnastyką i sportami tę- 
iyć swoje siły i doprowadzić zdrowie 
do rzetelnego rozkwitu.

Te sporty, tak, jak są dzisiaj prow a­
dzone, nie dążą przeważnie ani dio sił.

ani do zdrowia. W szystkie one sa dzi­
siaj sportami zawodniczymi, dążącymi 
do mistrzostw i rekordów. One w szyst 
kie uprawiane są w celach lukratyw ­
nych, stały  się widowiskiem i w tem 
widzieć musimy zwyrodnieme sportu.

Taki n. p. najpopularniejszy dziś 
sport,'jak  piłka nożna, jest stanowczo 
najpiękniejsza i naikulturalnie’szą grą 
sportową. Zrobiono z niej jednak grę, 
w której nie chodzi o pokazanie pię­
knej i szlachetnej gry, tylko o zdoby- 
cieT,-.punktów". Do czego to doprowa­
dziło? — Do tego, że gra zdobyła so­
bie miano brutalnej i że wielu kultural­
nych ludzi patrzy na nią. jako na 
wrzód w naszym sporcie, a liczni dy­
rektorowie szkolni sprzeciwiają się 
oprow adzeniu jej w program zabaw 
szkolnych. Czy nie stanowi to dla spor 
tu ogólnego dotkliwej szkody?

Snort kolarski polegał niegdyś na 
wspaniałych i licznych wycieczkach, 
czy to turystycznych, czy krajoznaw­
czych. Należałem sam do takich wy- 
cieczkowców i zwiedziłem w  ten spo­
sób niemal pół EuroDy. Dziś o takich 
■wycieczkach zupełnie się zapomina i 
robi się wyścig jeden za drugim, a 
śiwia* interesuje się tylko tem w ja­
kim czasie — na godziny, minuty i se­
kundy, przebył ten i ów jeździec 
odległość 50. 100 czy 200 'uh w ięce;- 
kilometrów Czy taki wyścig naokoło 
Polski, w  którym  jeźdźcy przez liczne 
dni, przebywali po 200 i 300 km, dzien­
nie, może na zdrowie uczestników ko­
rz y s tn i  wpłjmać, lub im przynieść ia-

„Memorjał" Kr. Tarnowskiego zw abił j 
wiele publiczności; pogoda dopisała | 
mimo ulewnego deszczu, tor jednak 
tw aidy ; dopisały też i tumany kurzu 
na dojeździe przed rozpoczęciem „wy­
ścigów. Loża prasy pełna dzieci!! — 
ale na to rady już widocznie nie ma!

Gonitwa pierw sza, dla koni arab­
skich o lóOU zł., na 20O0 m.: 1) „Hebe" 
st. Janów' Podlaski pod Balcerem o pół 
długości przed „Mechrnetem", 3  ̂ „Piel
gizym ka".  T rzy  zgłoszone — trzy
stanęły. Tot. 16. Czas 2 m, 25 s.

Gonitwa druga, dla koni pół knwi o 
8GC zi. na 1300 Ku, była klęską źle star 
tującego „M armarosz-Szigeta", który 
zamknięty, źle robił, iż trzym ał się 
bandy, a na prostej nie dał już rady 
■pięknie finiszującemu 1) „Alarmowi" 
Rostworowskiego pod Pietruczukiem, 
k tóry  o 4 długości przechodzi przed 2) 
„Et II" Gutowskiego pod ftempą, 3) 
Hegomonia". Na 6 zgłosz. start 4. 

Tot. 30—17, 14. Czas l m. 25‘5 s.
Gonitwa trzecia, dla koni arabskich 

o 2000 z i. na 1600 m. była sukcesem 
„Imci Fan Paszy" Bronikowskiego 
pod Raniewiczorn, 2) „Majówka" Ko- 
kolara pod Balcerem, 3) „Abd-el- 
Krim". Tot 14. Czas 1 m. 58‘5 s. 
„Memorja!" Jana hr. Tarnowskiego.

Jak przewidzieliśmy, zacięta walka 
na iinischu — mimo 2100 m. dystansu. 
Do startu stanęło 9 koni. Publiczność 
z totalizatorem uwinęła się bardzo 
prędko, za to zawiedli jeźdźcy i konie 
na starcie; był to start kilka razy po­
w tarzany, denerwujący i wywołujący 
irytację u widzów, a zw łaszcza u 
„totkarzy". Szarfę zdobył zasłużenie 
„(liaur“ Bronikowskiego pod Ziemiań­
skim, który na finischu pokazał, jak 
można zwyciężyć w momencie, gdy 
już zwolennicy jego zwątpili o zw y­
cięstwie — „Lassie" bowiem (druga)

kąś korzyść moralną? Przynieść mógł 
raczej tylko szkody.

Sport narciarski, ten najwspamalszy 
ze sportów, ogranicza się u nas w ła ­
ściwie na tem, żc buduje się skocznie 
narciarskie w/ każdym zakątku polskiej 
ziemi i urządzą się krótko- i długo­
dystansowa biegi. Jaka z tego korzyść 
dla sił i zdrowia? Skok1' narciarskie — 
to przecie akrobatyka, do której zape­
wne potrzeba pewnej odwagi i które 
na patrzącego zrobić mogą pewne 
wrażeme, ale korzyść z nich — żadna. 
Biegi zresztą nie muszą wyścigowco­
wi zaszkodzić, ale., mogą.

Pomyślmy jednak, że budowa takiej 
skoczni — to w ydatek około 20.000 zł. 
Jeżeli nam zależy na rozwoju sportu 
narciarskiego, czy nie byłoby stokroć 
rozumniej, nakup;ć za te pieniądze 
sprzętu narciarskiego i rozdać go mło­
dzieży góralskiej w' Zakopanem, Kry­
nicy, Szczawnicy, Skolem, Sławsku I 
innych górskich miejscowościach. Za 
lat kilka mielibyśmy już narciarzy, 
którychby liczyć można na liczne ty ­
siące. Czy nie byłoby to o wiele lepsze 
aniżeli ta z takimi trudami zbudowana 
s k o c z n ia ?

Jeżeliby praca nad naszymi sporta* 
mi miałaby iść dalej' w  dotychczaso­
wym kierunku, to lepiej dać jej spo­
kój, bo to nie jest praca nad rozwojem 
sportów, tylko nad ich zwyrodnieniem, 
ona nie podnosi sił i zdrowia, lecz ra- 

J czej je niszczy.

W ojtowicza pod Gaiewskim i „Karta" 
Grzyoowskiego pod Olejnikiem (trze­
cia) szły pewnie do zwycięstwa, gay 
jak piorun wsunął się między nie na 
finisebu „Giaur", biorąc celownik o pół 
długości przed „Lassie", 4) „Wiking*, 
Grzybowskiego pod Kempą, 5) „Ga- 
bette", 6) „Ciocia" Muller. Czas 2.40. 
Tot. 16, 14, .18, 23.

Gonitwa piąta z przeszkodami o 
1500 zł. na 4800 m. 1) „Danina" por. 
Strużyńskiego pod właścicielem — 
ślicznie prowadzona od początku cio 
końca biegu, 2) „Monitor" W ażyń- 
skich pod Kamińskim o głowę, 3) „Kia 
rika" Bierzyńskiego pod hr. Russoc- 
kim, 4) „Caraibe". Tot. 18—14, 40. — 
Czas 6.32.

Gonitwa szósta o 600 zł. na 1600 m 
Na zgłoszonych 6 staje 6 koni. 1) 
„Herszt" Gucewicza i Stasiewicza pod 
Augustynkiem o długość przed 2) 
„Narzeczoną" Tomaszewskich pod O- 
Ijnikiem, 3) „Peronelle". Faw oryt „AI- 
law erdy" z miejsca źle zastartował, 
został na końcu i nawet me starał się 
nadrobić. Tot. 64—23, 14. Czas 1.48.

Gonitwa szósta z płotami koni pół 
krwi o 1000 zł. na 2800 m. Na 7 zgło­
szonych staje 4 koni, 1) „Droga" Bro­
nikowskiego nod Ziemiańskim o dłu­
gość przed 2) „Klejnotem" hr. Komo­
rowskiego pod Radomskim, który w 
ostatniej chwili wspaniale finishując 
wziął „Rakietę", cały czas idącą tuż 
za „Drogą" i pewnie zdążającą do ce­
lownika na drugie miejsce. Rakieta u 
finischu zrobiła wrażenie albo zupeł­
nie zmęczonej, albo wstrzymywanej 
— jak było, to chyba Kotlarz wie — 
bo na niej jechał.

Program  14-ego dnia wyścigów 
(wtorek, 17 czerwca) i nasze typy  po 
damy we wtorkowym numerze nasze 
go pisma. R. W.

Kraków— Lwów.
Do 20-go z rzędu międzymiastowego 

spotkania w ystąpiły drużyny w  nastę­
pujących składach:

Kraków: Falkas (Sparia)—Pychow - 
ski (Wisła), Nowak (W awel)—Ptak 
(Cracovia), Bajszuk (Wisła)—Scibo- 
rowski (Podgórze), Węglowski (W a­
wel), Smoczek (Garbarnia), Kisieliń­
ski (Wisła), Ruta (Wawel).

Lwów: Krasicki (Sobociński); Fich- 
tel, Olejniczak; Hamke. W itkowski, P i­
łat; Drzymała, Sawka, Reyman, Ma­
kuch, M aurer.

Niefortunne zestawienie reprezenta­
cji pozbawiło Lwowiaków prawie pe­
wnego zw ycięstw a; trudno bowiem 
nazwać udatnem pociągnięciem w sta­
wienie do ataku Makucha, który nie 
posiada kwalifikacyj na gracza repre­
zentacyjnego, oraz s łabego Sawkę, któ 
ry  przegryw ał prawie w szystkie po­
jedynki, niwecząc dobre zagranie Rey- 
mana i Drzymały. Reym an nie czuł się 
dobrze na środku napadu. W  ataku 
L y o w a zadowolili obaj skrzydłowi i 
Reyman, łącznicy słabi. Pomoc grała 
defensywnie. Olejniczak bardzo praco­
wity, grał z poświęcaniem i ambicją^' 
często niestety trudno się było dopa­
trzeć u reszty drużyny. Fichtel I Kra­
sicki oraz zastępujący go pnzez więk­
szą część meczu Sobociński zadowo­
lili.

W  drużynie Krakowa wvróżnilf się: 
Pychowski, Ptak, Smoczek i Scibo- 
rowski.

Ora na niezbyt wysokńn poziomie, 
z lekką przewagą Krakowa, z  wyjąt- 
k' ’m ostatniego bram karza gry.

Bramki strzelili: Kisieliński (wolny) 
i P tak  (kam y) dla Krakowa, oraz Rey 
man i Maueur dla Lwowa.

Sędziował dobrze p. dr. kot, Nfie- 
dźwirski, Widzów 3,500 (*t.)

Kronik? sportowa.
POLSKA—AUSTRJA 3:1 (2:0).

Kraków. 15. VI. W. pierwszej poło­
wie przewaga Polski, dla której bram 
ki zdobyli Reyman w  10 mm. i Kozok 
w 24 min. W  drugiej przeważa Au­
stria, jednak ataki Polski są b. gro­
źne; jeden punkt zdobywa Balcer, dla 
Austrii Koch. Z Polski na wyróżnienie 
zasługuje Martyna, Kotlarczyk i Ko­
zok. Sędzia p Burtem z Berlina. Wi­
dzów 16.000. ,

REPR. BUKOWINY—LWÓW 3:2 2:1.
Czerniowce. 15. VI. bram ki dla 

Lwowa zdobyli Kobziar i Wronka, 
dla Bukowiny trójka napadu. Widzów 
5000, Sędzia dr. Wujucki

KRAKÓW—.ŁÓDŹ 5:1 (1:0).
Kraków. 15. VI. Zawody rniędzymia 

stowe. Bramki dla Krakowa zdobyli 
Milusiński 4 i Bator 1, dla Lodzi Pa- 
w lak.

WARSZAWA-ŁÓDŹ 2:1 (0:1).
Warszawa. 15. VI. Zaw. rniędzymia 

stowe. Bramki dla W arszaw y zdobyli 
Ogrodzinski i Przeździecki, dla Łodzi 
Królewiecki.

ZAWODY PŁYWACKIE NA 
ŚWITE7I.

'W  zawodacn pływackich zorgani­
zowanych w niedzielę przez ŻKS. Ha 
smonea, sztafeta Pogoni (Sulik. Weis 
berg, Jałowy, Englert) ustanowiła no­
wy rekord polski — 4X50 m.— 2.U.8.

MECZ LEKKOATLETYCZNY SOKÓŁ 
MACIERZ—LECHJA 58 i pół ; 45 i pól.

W niedzielę odbył się na boiSKU 40 
pp. mecz lekkoatletyczny pomiędzy 
drużynami Sokoła M acierzy i Lechji, 
zakończony zwycięstwem  pierw­
szych .w stosw-k” 5&R—45 .Ł !

Kazimierz Remmerling.

12-ty dzian wyścigów konnych M.TJL
we Lwowa

NIEDZIELA 15 CZERWCA.



MIEDZYNAR. ZAWODY LEKKO 
ATLET. PZLA.

W arszawa, 15 VI. W drugim dniu 
zawodów (niedziela) uzyskano nastę­
pujące wyniki: Rzut dyskiem: 1) Kivl 
(Finland.) 42.10; 2) Kozłowski (Biały­
stok) 39.99; 200 na.: 1) Engel (Czech.) 
22.5; 2) Solt (W ęgr.); 800 m: 1) Le- 
chicki (Bydg.) 1.59.4; 110 m. płotki: 
Nowosielski (Crac.) 15.7; 5000 m. 1)
Kusociński (War.) 14.59.4 nowy rek 
polski; 2) Yokiyitra (Finland.) 15.17.2; 
o) Kościak (Czech.) 15.51.8; skok w 
dal: Nowosielski (Crac.) 6.85; skok o 
tyczce. 1) Adamczak (AZS. Pozn.) 
3.69, nowy rekord polski; sztafeta 
szwedzka: 1) AZS. 2, 6, 8; 2) Druż. 
zagr. komo. 2, 6, 9.

MECZ TENNISOWY PO LSK A- 
WtURY.

Warszawa. 15. VI. Mecz tenmsowy 
Polska W ęgry, zakończył się zasłużo- 
nem zwycięstwem  Polski w stosun-. 
ku  3.2.

— U =

KOLARSTWO.
WyScig kolarski o tytuł mistrza Woje­

wództwa lw ow skiego na rok 11*30 na dys- 
lansie 100 km. organizuje dnia • 22 b m. 
Sokół w Nisutu. Zgluazem a k ierow ać nale­
ży do Sokoła w  Nisku bezpośredniu. Dla 
zaw odników , udających S'ę na w yścig, 
p rzygo tow ał L, U. Z. K. zaśw iadczania na 
50 p rt.- to w ą  zniżkę koiejow a w obie 
strony.

LLKKA ATLETYKA.
Noe/a konkurencja lekkoatletyczna w 

m istrzostw ach Polski. W obec uchw ały 
M iędzynarodow ej fed e rac ji L ekkoatle ty ­
cznej, w prow adzającej do program u (Tim- 
P'ady chód na óu Km., kom isja sportow a 
R ZL a postanow iła już w rogu bieżącym  
„organizow ać chód 50 tm . o m istrzostw o 
Polski. Konkurencja ta odbędzie się 12 pa­
ździernika, przyczcm  miejsce zaw odów  
oznaczone zostanie później.

Nowo uznane rekordy  ickkoahctyczne. 
Z arząd PZLA zatw ierdzi! ostatnio n astę ­
pujące rekordy  lekkoatle tyczne: 500 m. — 
Z uber 1:03, 150o m. — Kusociński 3:59, 
3000 m, — Petk iew icz 3:35.3. 4X1U0 m. — 
W arszaw ianka 43.5.

STRZELANIE.

V-te N arodow e Zawody Strzeleckie we 
Lwowie. W dnia 1 l-tym  b. in. odbyło się 
pad przew odnictw em  prezesa Zarządu gł. 
Związku S trzeleckiego p. Anusza p ierw ­
sze zebianie Komitetu organizacyjnego 
V-tyoh N arodow ych Z aw odów  S trze lec­
kich, k tóre w  roku bież. odoędą się w cza 
sie od 30 sierpnia do 6 w rześnia w e Lwo 
wie na strzelnicy Kleparowskiej.

Szczegóły program u i regulamin zaw o­
dów jest już opracow any i zostanie w  naj­
bliższym  czasie podany do w iaaom ośet 
ogólnej.

Do zaw odów  dopuszczonych będzie z te 
renu całej R zeczypospolitej 400-tu zaw od ­

ników i zaw odniczek, w yelim inow anych 
przez poszczególne instyineje i oiganiza- 
cje.

ROZMAITOŚCI.
O kresow y  U rząd WT i PW  jak corocz­

nie organizuje i w  tym  roku doskonale 
zaopatrzone obozy P. W. dla m łodzieży 
szkół średnich w Pasiecznej i Porohach 
dla m łodzieży szkół zaw odow ych.

Porohy , położone w bajecznej w prost 
okolicy górskiej, nad rw ącą  rzeką  B ystrzy  
ca, posiadającą doskonałe w arunki stacji 
klim atycznej, dzięki czemu s tana  się o- 
średkiem  tu rystycznym , ściągając do 
sw j ch ui oczysk zastępy  tu rystów .

W obec szczupłej iiloSci miejsc, należy 
bezzw łocznie uskutecznić zgłoszenia (Okr. 
U-zad W ych. Piz., D. O. K. IV pl. B er­
nardyńsk i o, Tej. 22— 15).

Zarząd ŻKS Hasmonea komunikuje że 
now y adres sek re ta ria tu  klubu brzm i: 
Lw ów , sk ry tk a  pocztow a Nr. 267.

Kronika kulturalna.
„Zaczarowana dusza“. O statni tom wielo 

tom owej powieści Romain R olianda pod 
t y *  tytuł, jest w łaśnie „na w ykończeniu". 
P ow ieść ta, zaraz  po całkow item  ukaza­
niu się, zostanie przełożona ua język nie­
miecki.

F rancuskie listy Józeia  C onrad-K orze- 
nłow skiego zo sta ły  w ydane ostatnio w  P a 
ryżu. nakładem  Nouyelle R evue F ran- 
caise.

Nowe zagadnienia este tyk i. Andre Mau- 
rois, inicjator lozpowszech,nionego dziś ro- 
dza!u „biographie rom ancee" biografii po­
w ieściow ych, w ydał ostatnio książkę ,,As- 
pects de la B iographie", gdzie trak tu je  za­
gadnienie tego rodzaju z punktu widzenia 
w yłącznie estetycznego.

M odnym rodzajem  literackim  i repo rta ­
żem zajął się nasz rudzim o-czerw ony 
„M iesięcznik literacki", ogiaszaiąc konkurs 
na najlepszy taki utw ór. Numer 7-y tego 
czasopism a jest p raw ie cały  pośw ięcony 
tej kw estji; poza artykułem  teoretycznym  
zaw iera  sze ieg  „próbek" z tego gatunku, 
pisarskiego. Ano, zobaczym y! może w ła­
śnie reportaż zdobędzie świat-?

D’ckens autorem  dram atycznym . Znamy 
w szyscy  ze sceny „Św ierszcza za komi­
nem" Dickensa, w idzieliśm y także „W i­
gilię Bożego N arodzenia" w  tea trze , ale 
w szystko  to b y ły  przeróbki późniejsze z 
pow ieści au to ra  „Ptck w ieka".

Obecnie zainteresuje adorato rów  Di­
ckensa w iadom ość, że  zostaw i! on także 
w swej spuściżnie cały  szereg  kom edyj, 
przeznaczonych na scenę. Komcdje te , jak 
,,D ziw ny gentlem an", lub „Pam iętnik pana 
R ossignola" odznaczają się temi samem* 
zaletami, co jego u tw ory  pow ieściowe, 
ma ą sytuacje rozśm ieszające do łez, fan- 
♦asryczność oraz groteskow ość. Dziwić się 
w ypada, dlaczego zosta ły  całkow icie w y ­
kreślone z repertuarów  scen św iata.

Uroczystości teatralne «v Salzburgu 1930 
Doroczne uroczyste p rzedstaw ienie tea tra l 
ne w  Salzburgu zapow iadają się w  tym  
sezonie niemniej okazale, niż w  poprzed­
nich. R einhardt będKie irnsoenizowal na­
stępujące u tw ory te a tra ln e : Iioffmaiuthala 
,Jfdtrm ajiin“ . Schillera ,,In trygę i miłość", 

Goldoniego . Siugp dwóch panów ", oraz 
M augbam a „W iktorię". Do kreow ania ról 
w  tych szriukacn zaproszono najlepszych 
aktorów  Niemiec z M oissim na czele.

Sztuka indow a na w ystaw ie  w Leodjum.
Na W ystaw ie M iędzynarodow e] w Le- 
od, ,m odbędzie się w  dniu 15 czerw ca, 13 
lipca i 17 sierpnia b. r. wielki popis chó­
ralnych pieśni ludowych Popis ten będzie 
poleczony z przem arszem  przez m iasto i 
w ystępem  zespołów  chóralnych w liczbie 
1500 ,.udzi. przyczem  w  pochodzie znajdą 
się liczne w ozy tryum falne. W  pochodzie 
i popisie w ezm ą udział grupy śpiewackie 
ze w szystkich m iast i osad całej W aiencji.

W la n a  flota morska

T0 TWÓJ DOBROBYT!
W płać do 1’ K. O konto czekow e Nr. 30

1 złoty rocznie
otrzymasz legitymację

c z to n k a  K o m ite tu  F lo ty  f la ro Jo w e

tiaipofzyinieiOTi pismem iest „Sławo Polskie*

Każdy numer esowouowy l i c z  s ię  
25 roszy,

KUPNO I SPRZEDA?
12 groszy za wyraz 1

Z e y a rk i „Zenith", „Longines" o raz  81 - 
żu te iję  w łasnego w yrobu, poleca Dąh-/' 
wski-Ruzwarzewski Lwów, (H otel G eorge’a), 
A kadem icka 2. — D ogodne w arunki. 
 _ 3317

Fortepian pierw szorzędny, króciutki, k rz y  
żowy, znakom ity  — sprzedam . Cena bez­
konkurencyjnie niska. K opern ka 26, Skle- 
m arski 3943

z r g a r k i ,  zegary, budziki, tylko najiepszycn 
łabryK poleca znana od czterdziestu  lat 
z to lidności firma ja n  Seltenreich, l w ó w , 

pl. Alarjacki 5 . 3623

S z c z o tk i do zam iatania, fro ferow an’a, rąk 
sukna, u łu só w  i innych rozm aitych ce 
iów poleca D rogerja Koleżańsitiego, Lwów, 
B atorego 34a, telefon 83 81. ' 3620

M aszyny  do prania e lektryczne, dom owe 
„T em po1* dla pensjonatów , hoteli, res tau ­
racji R entschner, Legionów  37. 3SP1

Rozmaitości.
+  Dama, która „pękła ze śmiechu".

Londyński teatr „Komedja", w któ­
rym od pewnego czasu idzie sztuka 
„Dandy Dick" został zaskarżony do 
sądu przez pewną damę, która na tej 
wesołej komedii uśmiała się tak bar­
dzo, że aż zachorowała. Jak stw ier­
dzili lekarze śmiech wywołał u owej 
pani mocne komplikacje sercowe, tak 
że trzeba było ją poddać dłuższej ku­
racji, wymagającej dość dużych środ­
ków p !eniężnych.

Dyrekcja teatru przegrała proces i 
musiała wypłacić owej pani odszkodo 
wanie. Ale natychmiast po sprawie 
dyrektor teatru udał się do jednego z 
towarzystw  ubezpieczeniowych i ubez 
pieczył teatr od pęknięcia ze śmie­
chu". Towarzystwo zobowiązało się 
wypłacać premje wszystkim tym wi­
dzom, którzyby zachorowali ze śmie­
chu na sztuce „Dandy Dick".

Nie trzeba dodawać, że sztuka bę­
dzie szła przez całe lato bez przerwy, 
gdy zyskała taka reklamę.

O y.-ourtik posiadający w ieio iein ią p rantyką 
krajow ą, zagraniczną prow adzen ie  szk ó ­
łek  ogrodnictw a przem ysłow ego poszuku- 
ie posady na tantiem y ew entualnie r.o- 
ręczajacej adm inistracji „T ysiącdolar- 

__kauciVń_______  3930

biuro r1a c n n ! e v , S K i e l  Kopernika
2 2 , telefon 446, poleca na sezon kąpie­
lowy: kucharzy, cukierników , w ykw intne 
kucharki pensjonatow e, gospodynie, kel- 
n e m , r r a z  nerson-il restauracym y. 2855

IMiUU
Wij i NT POSADY
l!ł g ru sz y  za w y ra ;

d o tr z e  dna solidna k ani |aico lck to rka  i to ­
w arzyszka na 2 —3 godziny dziennie. Li­
sty du Biura ogłoszeń B uchstaba Lwów, 
Jagiellońska 7 pod ..L ektorka ' 3916

POSADY POSZUKIWANE
5 groszy za wyraz |

B iu ro  M arjł K e c h te r  Lwów C hm ielow skie­
go 9, telefon 60-24 poleca nauczycielkę, 
biegły frarie jsk i w yższa m uzyka, nauczy- 
czycielki do V, V i-tej gim nazja nej, nau- 
czycielk.-w ychowaw czynie, freblauki, pse- 
lęgniarki niem ow ląt, Francuski i apikj

3934

P E N S JO N A T Y  I UZDROWISKA
10 groszy za wyraz. |

K arw ia  nau , cinem  m orzen.. re n s io n a t 
M ani Frzyborzyny przyjm uje zg ło szen .a  
Lublin, K rakow skie P rzedm ieście 55 Żą­
dać prospekty . 3273

T r USKAWIEC. F e n s jo n a t  „ L u d w ik "  p o ­
leca  ła d n e  p o k o je  k o m f o r to w e  z w y - 
k w ln tn e m  u tr z y m a n ie m . 3942

in s iy  /.u .y ra z .

Z ło cen ie , srebrzenie, napraw a to rebek  i 
wszelkich bizuterji od groszy 50 tylko 
w wytwórni Wl. B uszek Lw'ów, A kadem i­
cka 6, telefon 18-48. 3617

f r a c o w n .a  s u n ie n  m ę s K lc i

JÓ ZEFA J A Ż W i E C K l L t O
L w ów , S z y m o n a  2. 310Jk

prow adzona jes t nadal poa iachow em  
kierow nictw em  w ykonuje roboty  s ta ­
rannie na dogodnych warunKach. 

M e n H n a m n a a B H

DAWiD HERBERT LAWRENCF. 4)

mim i paw.
NOWELA.

Przekład autoryzowany Janiny 
Sujkowskiej.
(Ciąg dalszy).

« Nastąpiło chwilowe milczenie. Goy- 
te‘owa stała ze spuszczoną głową, zło­
wieszcza i roztargniona. Nagle podnio­
sła tw arz i z oczu jej strzeliły błyska­
wice.

— Och, że on też nabrał tę dziew­
czynę w taki podły sposób!

— Nie — rzekłem. — Prawdopodo­
bnie wcale jej nie nabierał. Czy pani 
rnyśii, że te francuskie dziewczyny to 
takie niewiniątka? Niewiadomo, czy 
ona nie była bardziej szczawana niż 
on.

— Och, trudno o większego głupca, 
niż on! — krzyknęła.

— Widzi pani! — rzekłem.
— Ale to na pewno iego dziecko! — 

dodała.
— Nie sądzę — odparłem.
— Jestem tego pewna.
— No — rzekłem — jeżeli pani woli 

tę hipotezę...
— Więc dlaczegóżby ona pisała w 

ten sposób...

W yszedłem na drogę i wyjrzałem 
na bydło.

— Kto pędzi te krow y? — zapyta­
łem. Ona również w yszła na drogę.

— Chłopiec z sąsiedniej fai'my — 
odrzekła.

— Ach, te belgijskie dziewczyny — 
rzekłem. — I te ich listy! Ostatecznie 
to jego spraw a i nie ma się pani czego 
dręczyć,

—• O, — krzyknęła z ostrą pogardą 
— ja się nie dręczę — tylko jestem 
zła. Obrzydliwość! Ja tu- pisywałam 
do niego takie kochające listy — za­
słonka ięką tw arz i zaśmiała się zło­
śliwie — i posyłałam ciągle paczki, a 
on tymczasem... Na pewno ta dziew­
czyna żywiła się na moich paczkach. 
Już ja go znam. I pewnie zaśmiewali 
się razem z moich listów Założyła­
bym się.

_  Nie — rzekłem — Predzei palił 
listy pani z obawy, żeby go nie w y­
dały

Ziemista tw arz opłynela czarnym 
cieniem Nagle rozległo się wołanie 
Młoda kohieta wysunęła głowę z szo­
py i odpowiedziała chłodno:

— Dobrze! — poczem zwróciła sic 
do mnie. — Szuka mnie jego matka.

Zaśmiała mi się w tw arz jąłt czaro­
wnica i wyszliśmy razem na drogę.

Obudziwszy się na drinn' dz’er rano 
po tym epizodzie, stwierdziłem że du 
że okna od strony zachodnie' są po­

kryte miękką w arstw ą nawianego śnie 
gu. W yszedłem na dwór i spojrzałem 
w dolinę. Leżała podemną biała i u- 
oioraa, upstrzona czarnemi plamami 
drzew i ciemnemi ścianami skał. W 
górze wisiało mebo, posępne, c iężk iej 
szaro-żóite, za ciężkie na wklęsfrn błę­
kitnawą białość w dole. Doznałem w ra 
żenią, że znajduję się w dolinie umar­
łych. Zostałem uwięziony, g d jż  śnieg 
leżał wszędzie grubym pokładem, a w 
niektórych miejscach potworzyły się 
zaspy. Pozostałem wiec w domu i tyl­
ko wyglądałem od czasu ao czasu na 
krzew y koło podjazdu, ciężko opierzo­
ne śniegiem, na słupy bramy wjazdo­
wej, podwyższone o stopę mroźną bia­
łością lub na biało-czarną dolinę, za­
stygłą w bezdusznej martwocie i podo­
bną do zapadniętego sarkofagu.

Przez cały dzień nie poruszyło się 
nic — nic — z krzewów nie spadło ani 
icdno pióro, dolina milczała jak świą­
tynia śmierci. Przeniosłem oczy na 
malutkie, napół zakopane w śniegu 
farmy na gołych równinach, poza wkię 
słością doliny i pomyślałem o ubielo- 
nem T !ble i o drobnej, czarnej, czaro- 
wnicowatej G oyte;owej. Zdawało mi 
się. że śnieg obnaża mnie niejako na 
wpływy, których chciałem jj niknąć

W  słabem świetle zmroku, który za 
oadł o czwartej po południu, zobaczy­
łem, że w dpii, koło czarnej, karłow a­
tej grupy tarnin coś się porusza. Natę­

żyłem w ro k . lak, przez złowieszczą 
białość śniegu przekopywał się wielki 
ptak. Zastanowiłem się, coby to mógł 
być zą ptak. Najwiekszemi ptakami w 
dolinie były wielkie jastrzębie, które 
często zawisały w powietrzu nawprost 
inoich okien, na poziomie mego w zro­
ku. aie wysoko, nad jakimś łuuem, na 
stromem zboczu doliny. Ten był za 
duży na jastrzębia, za duży na w szy­
stkie znane ptaki. Zrobiłem w myśli 
przegląd największych angielskich, d* 
kich ptaków, gęsi, myszołowów...

Nieznane ptaszysko szamotało się 
w dalszym ciągu w śniegu, to nieru­
chomiejąc. to wznawiając ciężki trud 
Wyszed<’em z domu i spuściłem się po 
stromej skaliste' pochyłości. Mrfo bra­
ków ało, żebym złamał nogę Znałem 
dobrze teren, a jednak dobrze sie na- 
trząsłem nim dotarłem do tarniny.

Był to ptak — naw — Joev — sza- 
ro-brunatny elegant z niebieska szyją. 
Był w yczerpany i mokry.

— Joey — Joey najdroższy! — rze­
kłem, brnąc do niego przez śnieg W y­
glądał żałośnie. Czub rwał oklapnięty, 
mrugał szybko oczam i wyciągał 
przed siebie niebieską szyję, kładąc ją 
co chwila na śniegu. Gonił już osta­
tkiem sił.

(C d. n.).

-Wyaawca |  reoaktor odpowiedzialny; Wilhelm Antoni Skrzy ęzyćski. Z druKanu „Słowa Polskiego" Lwów. ul  Zimorowicu 15.


